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1. Wstęp
Słoń ce jest naj ja śniej szym obiek tem na

ziem skim nie bie i od za wsze wzbu dza ło za -
in te re so wa nie lu dzi – czczo no je ja ko bó -
stwo, po szu ki wa no praw, któ re nim rzą dzą
– bez Słoń ca czło wiek nie mo że żyć. War to
spró bo wać do kład niej przyj rzeć się na szej
Gwieź dzie, tym bar dziej, że ob ser wa cje
Słoń ca nie są wy ma ga ją ce, je śli cho dzi o typ
po sia da ne go te le sko pu. Wiel kość ką to wa
Słoń ca na na szym nie bie wy no si oko ło 32
mi nu ty, za tem już na wet lor net ką moż na
ob ser wo wać róż ne cie ka we szcze gó ły i zja -
wi ska na je go wi docz nej po wierzch ni – fo -
tos fe rze. W ro ku 2007 Słoń ce znaj du je się
w mi ni mum i po wo li bę dzie zwięk sza ło swo -
ją ak tyw ność, aż do mak si mum prze wi dy wa -
ne go na rok 2011 – war to więc ob ser wo wać
jak z każ dym mie sią cem przy by wa plam i in -
nych cie ka wych struk tur na Słoń cu.

2. Bez pie czeń stwo pod czas ob ser wa cji
Słoń ca
Ob ser wu jąc Słoń ce, na le ży w szcze -

gól nie sta ran ny spo sób za dbać o bez pie -
czeń stwo. Go łym okiem in stynk tow nie
uni ka się pa trze nia pro sto w Słoń ce
– zwy czaj nie nas ra zi. In stru men ty
optycz ne zwie lo krot nia ją ilość świa tła
do cie ra ją cą do na szych oczu, dla te go
pod czas ob ser wa cji Słoń ca na le ży ko -
rzy stać z fil trów obiek ty wo wych lub spe -
cjal nych me tod ob ser wa cyj nych. Ilość
ener gii do star czo nej do oka, na wet pod -
czas krót ko trwa łe go spoj rze nia na
Słoń ce przez ja ki kol wiek te le skop, czy
lor net kę bez za bez pie cze nia, mo że spo -
wo do wać trwa łe uszko dze nia wzro ku!

Je że li te le skop wy po sa żo ny zo stał w szu -
kacz, pod czas ob ser wa cji na le ży upew nić
się, że jest cał ko wi cie za sło nię ty, bądź też
na je go obiek ty wie za ło żo ny jest filtr. 

Na le ży tak że pa mię tać, że je że li ze chce -
my utrwa lić ob raz Słoń ca apa ra tem fo to -
gra ficz nym czy ka me rą, mu si my rów nież
od po wied nio za bez pie czyć obiek tyw. Zer -
ka jąc do wi zje ra apa ra tu lub ka me ry
bez za bez pie czeń na ra ża my nasz wzrok
na uszko dze nia, a pró ba utrwa le nia ob ra -

�DO MI NIK PA STER NAK

Ob ser wa cje Słoń ca
w szkol nej pra cow ni

Teleskop z zamocowanym filtrem z folii mylarowej
(fot. Dominik Pasternak)
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zu Słoń ca obiek ty wem bez fil tra, skoń czy
się znisz cze niem sprzę tu. 

3. Me to dy ob ser wa cji Słoń ca
Z za sto so wa niem fil trów

Fil try sło necz ne są zde cy do wa nie naj lep -
szym i naj bez piecz niej szym roz wią za niem
sto so wa nym do ob ser wa cji Słoń ca. Na le ży
jed nak pa mię tać, aby uży wać tyl ko tych,
któ re na kła da się na OBIEK TYW, czy li
„z przo du” in stru men tu. Wszel kie go ro dza ju
fil try za kła da ne na oku lar te le sko pu ule ga ją
na grze wa niu i mo gą roz paść się pod czas ob -
ser wa cji. Z uwa gi na to, zde cy do wa nie od ra -
dza się uży wa nia te go ty pu fil trów.

Po pu lar ne fil try do ob ser wa cji Słoń ca
wy ko na ne są naj czę ściej ze spe cjal nej fo lii
lub przy ciem nio ne go szkła. Ich dzia ła nie
po le ga na prze pusz cze niu do in stru men tu
tyl ko bar dzo nie wiel kiej ilo ści świa tła sło -
necz ne go.

Naj tań szym i naj po pu lar niej szym w na -
szym kra ju roz wią za niem jest za ku pie nie
spe cjal nej fo lii my la ro wej (do stęp nej
w skle pach pro wa dzą cych sprze daż te le sko -
pów, za zwy czaj w ce nie nie co po nad 10 zł

za kwa drat 10 × 10 cm). Do ob ser wa cji wi -
zu al nych naj le piej ku pić tę o ozna cze niu
ND5. Fo lia ta ka jest nie ste ty, bar dzo de li -
kat na i ła two ją uszko dzić. Dla te go na le ży
przed ob ser wa cją skon tro lo wać jej stan.
Gdy za uwa ży my ja kieś prze tar cia, dziu ry
czy pęk nię cia, na le ży wy mie nić ją na no wą.
Mo co wa nie do obiek ty wu moż na wy ko nać
już we wła snym za kre sie, dba jąc o to by
kon struk cja by ła trwa ła i do brze za mo co -
wa na do obiek ty wu. Na le ży upew nić się że
po wiew wia tru nie zdmuch nie fil tra pod czas
pro wa dzo nych ob ser wa cji. 

Fil try szkla ne za zwy czaj na swo jej po -
wierzch ni ma ją na py lo ną war stwę spe cjal -
ne go ma te ria łu. Z pew no ścią te go ty pu fil -
try są bar dziej wy trzy ma łe niż fo lia, lecz
w przy pad ku uszko dze nia, za kup no we go
fil tra wią że się z du żym wy dat kiem, gdyż
nie ste ty, nie na le żą one do ta nich.

Je że li do lor net ki, lu net ki czy te le sko pu
zo sta ły do łą czo ne fil try, na le ży im się
uważ nie przyj rzeć. Czę sto bo wiem, oka zu -
je się, że rze ko me fil try sło necz ne zu peł nie
nie na da ją się do ob ser wa cji Słoń ca. Je śli
przez filtr wi dać co kol wiek za wy jąt kiem
Słoń ca (np. włók no za pa lo nej ża rów ki), to
ta ki filtr z pew no ścią nie na da je się do bez -
piecz ne go ob ser wo wa nia na szej Gwiaz dy. 

Sta now czo od ra dza się sto so wa nie ja ko
fil trów płyt CD/DVD, dys kie tek, klisz fo to -
gra ficz nych, przy dy mio nych szkieł, fo lii
do kwia tów, oku la rów sło necz nych itp. Ma -
te ria ły te nie są przy sto so wa ne do ob ser wa -
cji Słoń ca! Na wet je śli uda się uzy skać od -
po wied niej ja sno ści ob raz na szej Gwiaz dy,
to nie ma żad nej gwa ran cji, że pro mie nio -
wa nie UV czy pod czer wo ne zo sta nie rów -
nież wy tłu mio ne. Przy kła do wo oku la ry sło -
necz ne chro nią przed pro mie nio wa niem
UV, ale tym roz pro szo nym w at mos fe rze,
a nie tym do cie ra ją cym bez po śred nio z kie -
run ku Słoń ca. 

Me to da pro jek cyj na
In ną bar dzo po pu lar ną, pro stą i do syć

bez piecz ną me to dą ob ser wa cji Słoń ca jest
me to da pro jek cji oku la ro wej. Słoń ce ob ser -
wu je się na ekra nie usta wio nym za oku la rem

Stanowisko do obserwacji Słońca metodą projekcyjną
(fot. Dominik Pasternak)
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te le sko pu. Kon struk cję ta ką moż na zbu do -
wać we wła snym za kre sie. Pod czas ob ser wa -
cji na le ży uwa żać, aby przez przy pa dek nie
spoj rzeć bez po śred nio do oku la ru. Ze
wzglę du na to, że pod czas te go ty pu ob ser -
wa cji ele men ty te le sko pu ule ga ją na grza niu,
na le ży ro bić prze rwy w ce lu ochło dze nia
sprzę tu. Skie ro wa nie te le sko pu na Słoń ce
nie po win no spra wiać pro ble mu – pa trząc
na cień te le sko pu, na le ży usta wić in stru ment
tak, aby je go cień był naj mniej szy. Pro mie nie

świa tła bie gną wte dy wzdłuż je go osi optycz -
nej i za zwy czaj po drob nej ko rek cji usta wie -
nia, moż na oglą dać Słoń ce na ekra nie. Ob -
ser wa cje me to dą pro jek cyj ną ma ją tę za le tę,
że ob raz Słoń ca mo że ob ser wo wać jed no -
cze śnie wie le osób – do sko na le na da je się
więc do za sto so wa nia w szkol nej pra cow ni. 

Te le skop sło necz ny
Co raz po pu lar niej szą, w na szym kra ju

me to dą ob ser wa cji Słoń ca, jest za kup spe -
cjal ne go te le sko pu sło necz ne go. Te le sko -
pem ta kim moż na ob ser wo wać Słoń ce w li -
nii H -al fa (656,3 nm). Jest to jed nak dość
spo ry wy da tek – naj tań sze mo de le kosz tu ją
po nad 2000 zł. Moż na za ku pić sam filtr te -
go ty pu i za ło żyć na po sia da ny już te le skop,
jed nak nie zmniej sza to spe cjal nie kosz tów.

In ter net
W szko le, w któ rej nie ma do stę pu do te -

le sko pu i nie moż na „na ży wo” oglą dać Słoń -
ca, roz wią za niem jest pra cow nia kom pu te ro -
wa z do stę pem do in ter ne tu. Obec nie w sie ci
jest du żo stron, na któ rych pre zen to wa ne są
bie żą ce ob ser wa cje i fo to gra fie Słoń ca w ca -
łym za kre sie wid mo wym. Ko rzy sta jąc z za -
miesz czo nych tam ma te ria łów, moż na
na bie żą co śle dzić zmia ny ak tyw no ści na szej
Gwiaz dy, czy wy ko rzy stać je do prac pro jek -
to wych z mło dzie żą. Przy kła dem mo że być
stro na ser wi su spa ce we ather.com (http://
www.spa ce we ather.com/), gdzie co dzien nie
po ja wia ją się naj now sze in for ma cje o ak tyw -
no ści Słoń ca. Ca łe mnó stwo cie ka wych in for -
ma cji i zdjęć znaj dzie cie Pań stwo na wi try nie
son dy SO HO, któ ra od lat ob ser wu je Słoń ce:
http://so howww.na scom.na sa.gov/. Oczy wi -
ście za chę cam do wła snych po szu ki wań, ja ko
że in ter net skry wa jesz cze wie le in te re su ją -
cych stron po świę co nych bie żą cym ob ser wa -
cjom Słoń ca. I kto wie, mo że ktoś z sza now -
nych Czy tel ni ków lub mło dzie ży, któ rą
Pań stwo kształ ci cie od kry je przy oka zji no wą
ko me tę na zdję ciach z or bi tal ne go ob ser wa -
to rium sło necz ne go SO HO?

Opi sa ne wy żej me to dy me to dy ob ser wa -
cji Słoń ca nie są oczy wi ście je dy ny mi – jed -

Zaplamiona tarcza Słoneczna w projekcji okularowej
(fot. Dominik Pasternak)

Tarcza słoneczna z plamami (fot. Dominik Pasternak)
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nak, ze wzglę du na do stęp ność, pro sto tę
wy ko na nia i pro sto tę ob ser wa cji, do sko na -
le na da ją się do za sto so wa nia w szkol nej
pra cow ni astro no micz nej.

4. Co ob ser wo wać?
Ob ser wo wa na „po wierzch nia” Słoń ca,

zwa na fo tos fe rą, ma nie wiel ką gru bość
(oko ło 500 km) w po rów na niu do śred ni cy
Słoń ca (1 392 520 km – 109 śred nic Zie mi)
i emi tu je więk szość pro mie nio wa nia wi -
dzial ne go. Na fo tos fe rze, już za po mo cą
nie wiel kie go ama tor skie go in stru men tu,

moż na za ob ser wo wać in te re su ją ce struk tu -
ry: pla my, po la po chod ni, gra nu la cję. Pod -
czas cał ko wi te go za ćmie nia Słoń ca ma my
oka zję po dzi wiać do dat ko wo: chro mos fe -
rę, pro tu be ran cje i ko ro nę. Na le ży pa mię -
tać, że Słoń ce jest nie zwy kle ak tyw ne, do -
dat ko wo ob ra ca się wo kół wła snej osi,
a Zie mia wo kół Słoń ca i po wsta ją ce struk -
tu ry nie za wsze wi docz ne są w tym sa mym
miej scu, w ta kiej sa mej ilo ści i w iden tycz -
nym kształ cie – zmie nia się to z dnia
na dzień, a na wet z go dzi ny na go dzi nę. Za -
tem co dzien ne ob ser wa cje Słoń ca po ka zu -

Wschód Słońca zniekształcony przez refrakcję. Widać zielony promień (fot. Dominik Pasternak)

Wschód Słońca zniekształcony przez refrakcję (fot. Dominik Pasternak)
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ją wie le in te re su ją cych zmian, ja kie za cho -
dzą w at mos fe rze na szej Gwiaz dy.

Pla my sło necz ne
Pla my są tym prze ja wem ak tyw no ści sło -

necz nej, któ ry naj ła twiej jest ob ser wo wać
– ciem ne, mniej lub bar dziej re gu lar ne ob -
sza ry na po wierzch ni Słoń ca, od ra zu przy -
cią ga ją uwa gę. Są one ob sza ra mi ak tyw no ści
ma gne tycz nej i ma ją niż szą tem pe ra tu rę niż
ota cza ją ca je fo tos fe ra. Tem pe ra tu ra fo to-
s fe ry to oko ło 5800 K, na to miast plam
– 4500 K (w pół cie niu tem pe ra tu ra wy no si
oko ło 5300 K). Choć róż ni ca tem pe ra tu ry
jest nie wiel ka, to jed nak ilość emi to wa nej
ener gii jest znacz na – i dla te go w po rów na -
niu z fo tos fe rą pla my wy da ją się czar ne. Pla -
ma mo że skła dać się z dwóch czę ści – cie nia
i pół cie nia. Cień jest znacz nie ciem niej szy,
na to miast pół cień jest wy raź nie ja śniej szy
od cen tral ne go ob sza ru pla my. 

Wdzięcz nym te ma tem ob ser wa cji jest
ewo lu cja pla my sło necz nej. Moż na, np. za -
ob ser wo wać po ja wie nie się nie wiel kiej plam -
ki, któ ra z upły wem dni roz ra sta się do
ogrom nych roz mia rów – czę sto kil ka ra zy
więk szych od Zie mi! Zda rza się rów nież, że
nie wiel ka pla ma po ja wia się i po kil ku na stu
go dzi nach zni ka, nie za chwy ca jąc ni czym
spe cjal nym. Śred ni ce plam mo gą osią gać
2000 km do po nad 50 000 km, czy li zda rza ją
się tak du że, że cza sa mi wi dać je na wet bez
po mo cy lor net ki czy te le sko pu (bez względ -
nie na le ży pa mię tać o za bez pie cze niu oczu
fil trem). Przy glą da jąc się kształ tom plam
moż na do strzec, że on rów nież mo że się
zmie niać – np. okrą gły, elip tycz ny czy nie re -
gu lar ny. Pla my „ży ją” w za leż no ści od swo jej
wiel ko ści, od kil ku na stu go dzin do kil ku na -
stu ty go dni. Po szcze gól ne eta py roz wo ju
plam są zwią za ne z prze mia na mi lo kal nych
pól ma gne tycz nych i świad czą o cią głej ewo -
lu cji ob sza rów ak tyw nych. Pod czas ob ser wa -
cji war to rów nież zwró cić uwa gę na pro ces
gru po wa nia się plam – czę sto po wsta ją ol -
brzy mie i bar dzo roz bu do wa ne ich sku pi ska.

W cza sie ob ser wa cji Słoń ca, war to po -
świę cić chwi lę na ob li cze nie po zio mu ak -
tyw no ści na szej Gwiaz dy. Wy zna cze nia mi -

ni mów i mak si mów tej ak tyw no ści moż na
ła two do ko nać, ob ser wu jąc wła śnie pla my
sło necz ne (ilo ści, wiel ko ści i roz miesz cze -
nia plam). W tym ce lu, na le ży na szki co wać
lub sfo to gra fo wać wy gląd Słoń ca, zli czyć
pla my i za zna czyć ich gru py. Na stęp nie na -
le ży ob li czyć tzw. licz bę Wol fa wg wzo ru:

R = k(10 · g + p)

gdzie: 
k – współ czyn nik ko rek cyj ny (przyj mu je -

my 1),
g – licz ba grup plam sło necz nych,
p – licz ba wszyst kich plam do strze żo nych

na tar czy Słoń ca.
Licz ba ta wa ha się od 0 w okre sach mi -

ni mum na wet do 300 w okre sach du żej ak -
tyw no ści. Je śli na wy kre sie na osi rzęd nych
na nie sie my wy li czo ne licz by Wol fa, a na osi
od cię tych czas, wów czas uka że nam się
okre so wość tych zmian. Je śli ob ser wa cje są
pro wa dzo ne wy star cza ją co dłu go (pe łen
cykl ak tyw no ści sło necz nej trwa 22 la ta,
kie dy to po le ma gne tycz ne Słoń ca wra ca
do po cząt ko we go roz kła du bie gu no wo ści,
jed nak co 11 ob ser wu je się za ni ka nie i po -
ja wia nie plam), już po kil ku la tach do strze -
że my wy raź ne zmia ny. 

Uczniów szcze gól nie za in te re so wa nych
astro no mią war to za chę cić do re gu lar nej
ob ser wa cji ak tyw no ści Sło necz nej i za pi sy -
wa nia wy ni ków swo jej pra cy. Prócz ob li cze -
nia licz by Wol fa, do dat ko wo moż na skla sy -
fi ko wać pla my i gru py plam na Słoń cu
za po mo cą ozna czeń sys te mu McIn to sha,
któ re szcze gó ło wo opi su ją ich bu do wę
i ewo lu cję. 

Za awan so wa ni ob ser wa to rzy mo gą po -
ku sić się rów nież o re je stro wa nie sze ro ko -
ści he lio gra ficz nej miejsc, w któ rych po ja -
wia ją się pla my sło necz ne. Ob ser wa cja
ta ka nie jest trud na, wy star czy tyl ko za zna -
czać po ło że nia plam na ry sun kach tar czy
Słoń ca z na nie sio ną siat ką współ rzęd nych
he lio gra ficz nych. Pod czas trwa nia cy klu
moż na za ob ser wo wać stop nio we prze su wa -
nie się plam ku rów ni ko wi. Wy kres przed -
sta wia ją cy zmia ny po ło że nia plam na Słoń -
cu w cza sie – bę dzie to tzw. wy kres
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mo tyl ko wy ak tyw no ści Słoń ca (je go wy gląd
przy po mi na skrzy dła mo ty la) – po ka że, jak
na Słoń cu roz kła da się wy pły wa nie po la
ma gne tycz ne go w cza sie ca łe go cy klu. 

Cie ka wą ob ser wa cją mo że być okre śle -
nie po wierzch ni, ja ką zaj mu ją pla my Sło -
necz ne. Aby to wy zna czyć, na le ży na szki co -
wać lub sfo to gra fo wać Słoń ce i np. za
po mo cą przy go to wa ne go wcze śniej sza blo -
nu, wy zna czyć te wiel ko ści. Przy kła do wo,
je śli w pro jek cji oku la ro wej ob raz Słoń ca
bę dzie miał śred ni cę 139 mm to 1 mm na
ob ra zie bę dzie od po wia dał 10 000 km na
Słoń cu. Je śli ob raz Słoń ca bę dzie miał śred -
ni cę 110 mm, to w tej ska li 1 mm od po wia -
da w przy bli że niu śred ni cy Zie mi.

Po ciem nie nie brze go we, po chod nie 
fo tos fe rycz ne i gra nu la cja

Ob ser wu jąc Słoń ce, bar dzo ła two jest
do strzec, że na środ ku tar czy je go ja sność
jest naj więk sza i zmniej sza się przy brze -
gach. To zja wi sko no si na zwę po ciem nie -
nia brze go we go i wy ni ka z te go, że w po bli -
żu brze gu, ob ser wa tor pa trząc pra wie
stycz nie do po wierzch ni wi dzi tyl ko płyt sze
war stwy pla zmy sło necz nej. Na środ ku tar -
czy ob ser wa tor wi dzi pla zmę w fo tos fe rze
na wprost i war stwa ta jest grub sza, ma
wyż szą tem pe ra tu rę i ja sność.

W po bli żu plam sło necz nych czę sto moż -
na za ob ser wo wać ja śniej sze struk tu ry. Są to
po chod nie fo tos fe rycz ne, czy li ob sza ry nie co
go ręt sze od ota cza ją cej je fo tos fe ry i po wo -
do wa ne rów nież przez po la ma gne tycz ne.
W związ ku z tym, że świe ce nie fo tos fe ry jest
osła bio ne na brze gach tar czy sło necz nej
(na sku tek efek tu geo me trycz ne go opi sa ne -
go wcze śniej), po chod nie szcze gól nie do brze
wi dać wła śnie w oko li cach brze gów tar czy.
War to je ob ser wo wać, gdyż cza sa mi zwia stu -
ją po ja wie nie się no wej pla my w oko li cy.

W war stwie kon wek tyw nej Słoń ca ol -
brzy mie bą ble go rą cej pla zmy wy pły wa ją
ku je go po wierzch ni. Gra nu la cja – naj -
mniej sze ko mór ki kon wek tyw ne – wi docz -
na jest na ca łej fo tos fe rze Słoń ca. Naj le piej
ją ob ser wo wać przy brze gu tar czy. 

Zmia ny wi do mej śred ni cy Słoń ca
Ob ser wo wa na z Zie mi wi do ma śred ni ca

Słoń ca zmie nia się, od stycz nia do lip ca,
o oko ło 1 minutę ką to wą, co jest spo wo do -
wa ne elip tycz no ścią kształ tu or bi ty ziem -
skiej. War to wy ko nać fo to gra fie Słoń ca
w tych dwóch mie sią cach (uży wa jąc te go
sa me go ze sta wu fo to gra ficz ne go) i np. po -
rów nać je ze so bą, a oka że się, że pod czas,
gdy w Pol sce kró lu je zi ma, Zie mia jest bli -
żej Słoń ca niż la tem.

Słońce w linii H-alfa. Widać protuberancje (fot. Jarosław
Rusek, Grzegorz Sęk)

Słońce w linii H-alfa. Widać protuberancje (fot. Jarosław
Rusek, Grzegorz Sęk)
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Pro tu be ran cje
Dys po nu jąc te le sko pem z fil trem H -al -

fa, moż na do strzec zja wi ska w chro mos fe -
rze – war stwie sło necz nej at mos fe ry znaj -
du ją cej się nad fo tos fe rą – pla my,
po chod nie, włók na chro mos fe rycz ne.
Na kra wę dzi tar czy sło necz nej z ła two ścią
do strze że my pro tu be ran cje w po sta ci łu -
ków czy też ar kad. Są to ob ło ki ga zu w ko -
ro nie sło necz nej utrzy my wa ne tam przez
po le ma gne tycz ne. Pro tu be ran cje po ja -
wia ją się wo kół ob sza rów ak tyw nych lub je
za po wia da ją.

Ro ta cja róż ni co wa
Ma te ria w war stwie kon wek tyw nej Słoń -

ca, okrą ża Gwiaz dę wo kół osi z róż ny mi
pręd ko ścia mi ką to wy mi – zja wi sko to no si
na zwę ro ta cji róż ni co wej Słoń ca. Jest ono ła -
twe do za ob ser wo wa nia, wy ma ga jed nak
pew nej sys te ma tycz no ści. Ob ser wa tor mu si
przez kil ka ty go dni, naj le piej co dzien nie za -
zna czać na ry sun ku tar czy Słoń ca do kład ne
umiej sco wie nie plam wraz z do kład nym mo -
men tem ob ser wa cji. Ze braw szy ma te riał ob -
ser wa cyj ny, moż na po rów nać zmia ny po ło -
że nia plam (dzien ne oraz wzglę dem sie bie).

Słońce w linii H-alfa. Powiększony fragment to plama słoneczna (fot. Jarosław Rusek, Grzegorz Sęk)
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Bar dzo ła two jest do strzec, iż pla my po ło żo -
ne naj bli żej sło necz ne go rów ni ka prze su wa -
ją się po tar czy naj szyb ciej, zaś te po ło żo ne
da lej od rów ni ka prze su wa ją się wol niej. 

Za ćmie nia Słoń ca
Pod czas za ćmień, Księ życ i Słoń ce two rzą

nie zwy kły spek takl, któ ry jest wdzięcz nym te -
ma tem do ob ser wa cji, oraz oka zją do wy ja -
śnie nia uczniom je go pod staw fi zycz nych.
Nie ste ty, nie są to zja wi ska czę ste. Ana li zu jąc
wa run ki wy stę po wa nia za ćmień do cho dzi się
do za ska ku ją ce go wnio sku: co ro ku mu szą
wy stą pić co naj mniej dwa za ćmie nia Słoń ca
a mak sy mal nie mo że być ich pięć. Dla cze go
więc nie ob ser wu je my co ro ku za ćmień Słoń -
ca? Otóż za ćmie nie Słoń ca wi docz ne jest
na sto sun ko wo nie wiel kim ob sza rze Zie mi,
a sa mo za ćmie nie cał ko wi te moż na oglą dać
tyl ko w wą skim pa sie, któ re go sze ro kość nie
prze kra cza 269 km. Aby więc co ro ku ob ser -
wo wać za ćmie nie Słoń ca, na le ży w od po -
wied nim cza sie udać się do te go miej sca glo -
bu z któ re go wi dać za ćmie nie. Dla te go też
naj bliż sze czę ścio we za ćmie nie Słoń ca bę -
dzie moż na oglą dać w Pol sce 1 sierp nia 2008
ro ku, naj bliż sze ob rącz ko we za ćmie nie 13
lip ca 2075 ro ku, zaś naj bliż sze cał ko wi te za -
ćmie nie 7 paź dzier ni ka 2135 ro ku. Aby zo ba -
czyć cał ko wi te za ćmie nie Słoń ca miesz kań cy
Pol ski mu szą udać się w za gra nicz ną po dróż,
do cze go za chę cam, po nie waż na praw dę
war to choć raz w ży ciu zo ba czyć to nie sa mo -
wi te zja wi sko. Szcze gó ło we efe me ry dy tych
zja wisk do stęp ne są na wie lu stro nach in ter -
ne to wych, z któ rych mo gę Pań stwu po le cić
NA SA Ec lip se Ho me Pa ge (http://su ne -
arth.gsfc.na sa.gov/ec lip se/ec lip se.html).

Zja wi ska zwią za ne ze Słoń cem
Ob ser wu jąc na szą Gwiaz dę, moż na do -

strzec rów nież i in ne zja wi ska, w któ rych
Słoń ce od gry wa jed ną z głów nych ról. Cie ka -
wym i rzad kim zda rze niem jest przej ście
na tle tar czy Sło necz nej pla ne ty: Mer ku re go
lub We nus. Naj bliż sze te go ty pu zja wi sko to
przej ście We nus 6 czerw ca 2012 ro ku. Zda -
rza się że na tle tar czy na szej Gwiaz dy prze -
la tu je sta cja ko smicz na ISS – dys po nu jąc ka -

mer ką in ter ne to wą pod łą czo ną do te le sko pu
moż na sfo to gra fo wać ten obiekt. Bar dzo
efek tow nie przez te le skop wy glą da prze lot
sa mo lo tu lub pta ków na tle Słoń ca – oso by
lu bią ce fo to gra fo wać mo gą wy ko nać pięk ne
zdję cia. War to rów nież zwró cić uwa gę
na zja wi ska optycz ne w at mos fe rze, zwią za -
ne ze Słoń cem: tę cze, ha lo sło necz ne, słoń ca
po bocz ne, łu ki, słu py, zie lo ny pro mień czy
znie kształ ce nia re frak cyj ne pod czas wscho -
dów i za cho dów Słoń ca – naj czę ściej pięk nie
pre zen tu ją się na nie bie i są do sko na łą oka -
zją do wy ja śnień za gad nień z opty ki.

5. Za koń cze nie
Słoń ce jest bar dzo atrak cyj nym obiek tem

do ob ser wa cji, na wet przez naj mniej sze in -
stru men ty i przy za sto so wa niu pro stych me -
tod. Cią głe zmia ny na je go po wierzch ni spra -
wia ją, że ob ser wa cje są in te re su ją ce.
Do dat ko wo, prócz wa lo rów dy dak tycz nych
mo gą mieć war tość na uko wą. Choć astro no -
mo wie ko rzy sta ją już obec nie z co raz do sko -
nal szych me tod ob ser wa cji Słoń ca, ak tyw ność
na szej Gwiaz dy od 1849 ro ku ob li cza się nie -
prze rwa nie za po mo cą wspo mnia nej wcze -
śniej licz by Wol fa (cho dzi o to aby za cho wać
cią głość tych ob ser wa cji tą sa ma me to dą).
Wła śnie te pro ste ba da nia da ją ol brzy mie 
po le do po pi su mi ło śni kom astro no mii. Ob -
ser wa cje Słoń ca pro wa dzo ne pla no wo i sys te -
ma tycz nie, od po wied nio do ku men to wa ne
moż na, a na wet na le ży wy słać do in sty tu cji
zbie ra ją cej ta kie da ne. Wszy scy chęt ni do pro -
wa dze nia ob ser wa cji Słoń ca po win ni skon tak -
to wać się z Sek cją Ob ser wa cji Słoń ca dzia ła ją -
cą przy Pol skim To wa rzy stwie Mi ło śni ków
Astro no mii lub z To wa rzy stwem Ob ser wa to -
rów Słoń ca, bądź też z Mło dzie żo wym Ob ser -
wa to rium Astro no micz nym w Nie po ło mi cach
– gdzie otrzy ma ją szcze gó ło we in struk cje. 

Ży cząc uda nych ob ser wa cji pra gnę
jesz cze raz przy po mnieć o za cho wa niu
szcze gól nej ostroż no ści pod czas ob ser -
wa cji Słoń ca!

Mło dzie żo we ob ser wa to rium astro no micz ne 
im Ka zi mie rza Kor ty lew skie go w Nie po ło mi cach

DO MI NIK PA STER NAK


